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M aksym Gorki, wyro­
sły z biedy samouk, 

bohaterami swoich utwo­
rów czynił osoby, podob­
nie jak on, z gminu. 
W tym dramacie zderzył 
prowincjonalną społecz­
ność z kręgiem inżynie­
rów budowy dróg, wy­
kształconych przybyszów 
z tzw. wielkiego świata. 
W małomiasteczkowy 
świat ciasnego kręgu plo­
tek, drobnych podłostek 
i większych szachrajstw, 
przybysze szybko wprowa­
dzą własne obyczaje. Nie­
stety, żadnej ze stron nie 
przyniosą one szczęścia. 
Inscenizacja Agnieszki 

Glińskiej broni się rolami. Przede wszystkim Dominiki Ostałowskiej, grającej 
Nadieżdę Polikarpownę Monachową. Aktorka uwiarygodniła cienką psycholo­
gicznie tkankę tekstu, aż po poruszający finałowy wystrzał rewolweru. Znakomi­
cie sprawdza się również Władysław Kowalski w roli podstarzałego, acz po sztu­
backu zakochanego w Monachowej inżyniera Cyganowa. Jako inżynier Czerkun, 
z włosami „rudymi jak pochodnia" - równie odważny i bezkompromisowy co 
bezwzględny - świetnie wypadł Andrzej Chyra. W drugim planie precyzyjne ro­
le m.in. Mai Komorowskiej, Janusza Michałowskiego, Marka Bargiełowskiego. 
Doskonały jest Damian Damięcki w epizodzie męża Duńkiny - postaci równie 
odrażającej, co godnej współczucia - ze słynną kwestią: „Drogi budują, a czło­
wiek nie ma dokąd iść". 


